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ROK t ( Łódź, Sobota, 2 marca 1946 roku 
•Znakomity poeta robotniczy, 

•• • 
I
~ 

. . 

mandatów~ 
Polsce. -

-Mikołajc'zyk żądał dla swoje] partii . 75 proc. 
rownoznaczne z żądaniem dyktatury PSL w 

- Jest to 
Prawda 

Premier Osóbka - Morawski i wice
premier Gomułka wygłosili na zebra
niu aktywów obu partii robotniczych 
w Warszawie przemówienia w których 
dali wycz.erpujący obraz sytuacji po1L 

warszawskim o 
• 

powstaniu 

i(epr m.Go~ łka o 
~'lct telegra~iczny. Gdy z ręk.i r~aikiej.i gli_-

1 

przedtem z.gi-nęł-0 pomad dwa tys.iące de
Thl~ PSLO!W1ec to w parlarnenc;;e brytY]- moikrató:w, t-0 w parlamencie brytyjskim 
s1kt.m są intenpelacje i 01ska.rżen-ia, a- gid;y nie było o tym mówy. 

Złr3to i krew 
tycznej w kraju oraz omówili sp:rawę · 
wyborów i roli PSL. OmaiwJając d01r>01beik pzą;dtt lo.n<lyńsk•i.e- się od nas j~cze zapłaty ponad 70 mi-

Premier Oscbka-i'lt!orawski stwforził, go premi1er pr:zvioomi.n•a, że ż·ołniierze któ- lionów funtów szterling.ów •. 
że grupa PSL si~dzfała o•d p·ocz1ą1bku rr.zy taik dzie.!1n~e' Mln się pod Nct>rvii1k.ie:m i Natomiast mówca przyip01miiinia, ld·eidy 

il~ !!"-ll\\lńo'·ili a::*nłl'~.'"tl'~ M01n•J.te Casi1ll!O, ·wTaicają obecnie . oidl'o, w rozmowie z gene;ral,vss.hnusem Sfali.rt•em 
u 11.1111.~i Jl iw H „Ul prvz;edstawddele Poils:kii ma1rtwHi s1ię, w ja-

rb 
poczęliście w Warszawie walkę w odpo 
wiednim czasie". 

Powiedzenie jego o odpowiedzial
ności - to pusty frazes. żadnych kon~ 
sekwencji nie wyciągnął ze swych słów 
Obóz demokratyczny również dotych
czas nie wyciągnął żadnej konsekwen
cji. Za tę politykę zapłacił naród i d°łti. 
go jeszcz!! będzie płacił. 

ż~~ania t1ikołaiczy"a 
Trzeba było wreszcie ostatecznie stwier giTUipka!lThi, ~ez br~irni. Maj~ ni~ ~-.a.z tylko ki ~posób spłacą di'ł:ugi zaic:Iąg1niięt·e wrobee 
dzić, czy PSL chcę współpracować z stare karai:my z Jed:nym na~Jetn co nie Zwtą,zku Radziieokiego przy twOll'Zeniiu • Próbowaliśmy zlikwidować tareia 
blokiem, czy też ma inne cele politycz- wystar.czy 1rn n~1et _dio od~a-ma sahvy na. nas:ziej Anrni~. padła wy:miow.na i krótka wewnętrzne przez zawarcie nowego po 
na na oku. Zażądano wobec tego osta- WJW~t przr; pmv11tamu kraJl~. A za to. że I ?dP?;wied'ź: „za to zapłaciliście jłt.Ż s voią rozumienia, porozumienia wYhorczeg.o. 
tecznego wypowiedzenia się do Jnfa ż.o:łmer-ze ~1 kre~ pirz~lewal: raz.em z a.r-1 Krwtą": . Ale p: Mikołajczyk powrócił do starej 
1 marca. . mmą ~y1tyJs~ą, zie z:gmnęło pooad .~o:O~ I A w L·?'nidyill~e m.(;Wiią: ~ to się pła- koncepcji londyńskiej, kiedy to stawiał 

Jak wiadomo PSL odrzuciła propo- •na!S·~y<oh Intmków w o'bPOOi•e Anglil.1 ząco;i. ci funtami szterllngów" propozycję. że, PKWNaowi da 200/o a 
zycje żadają (h t d „ • sam zabierze 80%. Dziś Mikołajczyk żą-
p1·;;;y~mu.i:ia j~j z. góry W'io mand.atów . (q nas Wyg, 0 Zł[ da 75°/o mandatów. Mikołajczyk często 

.... oselsk. ich w przyszłym seJ·mie. ,'\1ów"a u~"aza· P"''a ty"m, z·e 1·es•t W:a·e- . ·· 1 1 · QA b zarzucał nam, że dąży.my do monopar-~· ,., ' VV """ • ZYCJI ·e1ga11!1ieJ. wy n. ip· aiłltl'J ~a,pii:ą , 
Czyli, innymi słowy_ ~;;.ł~owitej władzy lie pir.zesaidy w tym .krizyiku 0 głodzie aa PPS-owca ozy PPR-owca, to g.o mo1idu_ tyjnosci, Ale to co on , proponuje ]t st 
w Pol~ce i przekreślenia dorobku świecie, ż,e tu chodzi równii•e·t 0 politycz- ją, a g.czy zfaipiią PSL-ow;ca, ro gio pu.s:z- właśnie niczym innym jak żądaniem dla 
PKWN ! Rządu Tymczasowego. Cztery n;y nacisk, ,że jes.t- to nowa bomba ato- czaj1ą '\V'Olno. PSL stanowiska monopartii. 
partie polityczne w odpowiedzi _na tę mowa, którą się chcę .stł'aszyć demokra.. Zdeo~do'.""aini wi01bec tego jes.teśmy Mówca pirzyip«Y.mii•n , że nigdy w wy-
pr_0pozycję zgłosiły swoje war111.nki. A c_ię i to akurat wtedy kiedy my na pi!Z"J- irozpraw11·c 5.1ę z tymi banidiamj i zJi!ki\\~i ... borach przedsanacyjnych PSL nie osią. 
mianowicie pełną równość wszystkich kład szykujemy się d-0 wyborów. . dować ra:z na zawis.ze dizi•ał>ailin,ość teirmry_ gało nawet w przybliżeniu takiej liczby 

· p~rtii koalicji rządowej. Zaproponowa- Z.daje siię - mówi .p1r..::mier, - ż.e wi.e- s1.'J'CZin:ą z roz:maii,ty.ch hojówetk. - mandatów. W 1919 r. wszyis.tkiie stro111a1i-
no dal~j, ~~by w aparacie p~ń~two•.vym któr)llm n~iszy<m przeciwn.i1lmm za g.nain>iicą Następnie przentawiał ctwa luidiowie były :z1bl101lmwa1ne, a PSiL 
układ ilosc1~~ przeds.taw1c1eh .zbloko- Zibyit zarle1Zy na wy;i>01~a.ch. Je·żeltl im ta:k wicepremier Gomułka miaro 108 mandatów. W nas.tępny;ch wy-

1 

;a.n.~c~ partu wj r.zą:d.z11.e ~·~O!'~J~·dt w ba1~d1z? n~. ty1m zia.Je·ży, t·O raczej by nie Partie robotnicze Podjęły inicjaty_ h.01r:ach P§L miało 70 mandatów, w 1928 

t
asah zi,_e pr~ptorc om

8
pi;-ze_ s aw1c1e stwa ~~ta~i;zk.a 1 nam .~mocy z UNRRA. Gdy wę bloku dlatego, że mają poczucie od- PSL z:bldkowane ~ Chadecją miało 21 

yc SLronmc w "'( eJmie. . IV·s~yis" 11e st'fiOOtlll•Ctwa alf'łm0tkiratycur.e po- powiaj.zialności dla spraw państwo- mandatów. Na•sze p11101po:zyicj.e zimi·erzały 
1.'? słuszn~ poJednawcze stanowisko tęplJy teirr0>r band, to t . .ziw. opozy>ej·a Je- lwych. Od pierwszej chwili ·0d kr dlo teig..o, aiby obu stronnictwom i.udowym 

partu robotniczych zostało przez PSL ga!n.a PSL roibi to nie? .. decydowan.ie pół- montowania KRN J·eszc ' d ko e~u pr~yz:nać około 200 mandatów w sejmie. 
d Wt 

'b bki · . , ze po o upacJą 
o rzucone. en sposo 

1 

gę ~m ~ mocno mesu·ze:ze .. Wiemy oo... niemiecką, wysiłki obu tych partii by- PSL w swoim czas·i,e bar.clz·o się u>Ci.e-
W vszło szydło z wonta kł~dl1>1>e, ~e .~anidiy ie. Zinajd.UJją syimpaty ły wspólne i dorobek nasz jest WS'l.31- szyłro, g•dy zost·ała wy:nalezi·OU1"1 bomba 

, . . . . . kow u n1e'ktory.cih diz11ałac.zy t. vw. o.po- nv atomowa, al1e bomby atomO'll\"e niie rodzą 
ZapommaJą przy tym c1 panowie, Z , · · ęi-s, ja.lk ka1rtof:l.e. . 

~tórzy tak _wiele m?wią o. demoJ:~acji, asada fÓ\Mfi1QiitF~ Ob. Gomułrka zwraca nas·tetp. ni.e uwa-
ze wtedy kiedy om wspołrządzil1 w , . . .alit.~ ' · 
Londynie· zapadła tam uchwała, że w Zasada ~ownosc1 dotyczył~ P_?R, rzuciło propozycję bloku wyborcztłgo, ,gę na to, że w podziemnych wydawnict-
Poiscc wyzwolonej mają rz·ądzić PP~, dap~~ 1 SLilcżtery te partie imały trzeba sięgnąć do przeszłośCi. Klasa ro- wach reakcyjnych wzywa się do pome-

t~lko cztery partie polityczne. ::;~zł;:;:-:iam:~ci:.rzedstawicieli w ~tnicza , nie3eden raz, ~yciąg~ła rę~~ rani~ p~~ie PSL dało płatne ogł~a 
a m1anow1c1e: Endecja, Stroru.tictwo . , do . wspołpracy z ludzrru, ktorzy dzis do tych w dawnictw? _ , 
Pracy, WRN i PSL. Pozatem rząd lon. ~ ~t<asunku do dwo_ch pozostałych stoJ~ na czel~ PSL, aby poprzez nich ca. y zapytufe mow_ 
dyński już opracowywał dekret, który part11 J_ako . reprezentuJących węższe wspołpr~cowac z. ruchem . społeczny~n, • , 
robotnicze partie polityczne grupy społecznę, uważaliśmy, że należy przez. mch repr~zentowanym. Ale k1e- NadZU!!e reakcu 

· ł d · • d · · I to , · kl . , rowmcy PSL kiedy trzeba było wyi:>~e r • . • 
mm zapJ zie w po ,ziemµ. ;_s sowac umy ucz. Zaproponowahs- , . d ' ółp . . ' Rea1k1CJa hazy ifa wyholfy ja1ko na o-

w 1 
. h L·· d . .,__ . . . rac nue zy wsp racą za part1am1 de- st03~-·ą s- . b ł ~L.· 

ar~ 11~ac. parLll emo~-atyoz- my więc pr.zyJęc1e zasady równości, o mokratycznymi a partiami rea.kc -11 Tmi <.twJ WOJ~ szan.se: O ra ~ 81.Y'J~e takty-
nych znaJdUJą s1ę dokumenty, ktore za- _którą PSL rzekomo stale walczy I b. 1. .<'.Jl,. YJ ? . kę popi.erama PSL. Zostaną 01.głosz.o.ne 
wieraJ·a z· b . , 1 . wy tera i zawsze wsptn-pracę z pari!anu ·dJ01k,umen~y Ś•wi~d1czace o tym 1·ak1·e tl•a 

• · e y zrozum1ec d aczeao PSL d k · · · · ' -' · -
spisy osób ~kreślonych jako „komuniś- „ "' 0 - rea, cyJnymi. dZ1i1eije łąicziy rea1 cj,a z PSL. . / 

ci"„ których °:ależy wytępić. Nteszczesne ~JOWStanme warszawski"' Mówca ~·0>l1emi;zuje da.J,ej z z.ar.z1utem. 
Nazwiska te dziwnym trafem zna- . '.1 • • • ._ sfo1nmufowan.ia przez Bevinia. 2'e Poiska 

lazły się w rękach gestapo i wielu z NaJlepszym dowoclem, Jak ustosun_ scy 1 rząd angielski wskazywali, że po.- jest państwem po!icyJnym. jes.t ro zarzut 
nich zginęło z tego właśnie powodu. kowali się do nas ludzie, którzy dziś n;i-ocy nie dadzą, bo pomoc jest niemoż. ni.esłusziny i kr?ywdzącv i 'kategorycm:e 

Ci &aimr ludzie, którzy s1l)uipHi s1ię do. mo:r;tują opozycję, jest słynne . liwa w ~ych_' waru:rr.kac~. Wskazywali g? odipiernmy. Anglicy na st;osunki w ' In-
-OOOoła d1elegatu1ry „rządu lo.ndyńskiego'' me~zczęsne po".lrstanie wa1·szawskie pozatem, ze ~ue .porozumiewano się z d!a~h pat'zą przez r(.żo.;1e c!qi!ary, cho-
,w kra'] u, C>i sami, którzy przez sześć lat Nie wszyscy Jeszcze może wiedzą o rządem i·adzie~lum. c1az tylko 2. proc. ludności ma tam prawo 
prac.01wali z.a grufb.e pi1eni>ąidlze· i dzieJL!,i tym - mówi dalej ob. Gomułka, _ .że W tym czasie Mikołajczyk mówił głosu, uznając to za 'l'.OÓf?" z zasadami 
ll'.iędzy s·obą przyszle SY'ne'ku.ry i P'?ISa.dy warszai;,v:skie _Powstanie było. . przez radio do narodu polskiego: demokrac.ii · . 
n11e !J'11kip. w Po.Is1ce, ali:~. wy7:11aczyh s~- "?'łącz_~He dzwłem rz:idu em1g1·acyJn.egci. „Jako pretnier rządu Rz.litej bio- N a naszą demokrację spoglądają 
rostow az do Odessy, ząidah bysmy m1 me by!o ono uzgod.mone z rządem an- . . . . , , przez czarne okulary. Mc>m.y jedm~k 
~1d~J.j wł_a;dzę w Pol_s.ce. S~wi;enlllić ~a:l~-1gielskim. Mó:vca c~tuje dokument t~.j- rę na. sieb:e c.!łą odpowiedzial~ose .za prawo żądać· od naszych prz-yj.aciół za 
rJJy., ~e m1ędz;y P~L ~ ~1a1s,z,yimii ,p1r.z•eCJiv·lltłl- ny ~ządu.em1grac!Jnego d?tycz~cy P<?\vldecyz3ę gen. Hora'. Na. podstawie ob3e- grani'!ą aby patrzyli na nas21e stosunki 
1M:m1 M g-raaucą '1lStn11e1e bempośtedtd li . ittarua warszawskiego. W.0Jskow1 ang1.el Jttywnych danych stwierdzam, że roz. przez czyste okulary. . 

\ 
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Zabawa b. więfniów 
politycznych 

Dziś w sobotę o godz. 22-ej odbędzie si.ę w saU 
Towar:tystwa Śpiewacze~o „Echo", Zabawa zor 
gan\z·owana przez Zarząd Związku bylych wię 
1Jniilw poJ,Hycmryeh h.(*lerowskich więzień i o-" •• ~m ~ f ( O j I booów ko.aentracy1nych. · 

I Doohód i imtire.zy tej, przeznaczi>uy jeqt 
L9 ft /J„ ~; IJP ~ na ktndusze pomocy dla wdów I sierot po 
6~ ~ A ~••• , • zmadycrli w obozach więźniów. 

Znal·e2i1oa1ie przez alia:fttów taj.ne pełną goto,voiić popaa-cia W&l:elłdeli po- oo ga1arraił.a hd.szipańslkieig-0 V±goifl,a,, któcy -x--
archiwa dowodzą czarno rta. bia~ it ~ umm, kit&re ja.dnoez:&i.nie <ladą !Y_lko o~ odbył 'konfiire-tt>Cję z f,rntnoo, j;e ":!!(t:airl t!izr 1riłd ; myl 
Franco dr.ty? \V&iysn<amł dł·"l.mi do we!ą.• gw.a.-.aMję d'lril'Sl.'5~0 „bezp1~.eeoos;tw.a j na ... ~ właściwie już na pół ~je Uu f.iU W! s .fJIJ)! zae . 
gnię~a H1&irpami w wojf;łę. Jedynym wa- !ł~eĄ wi•1,dlkoś-ru. Jest zupełniie l!1(1()1\t1m1ałe, się w wojaie « ał!ia.otooli, a~ pny!!tąpi d'O TJJATR W.P. dziś i coiizioonie o godz. 19 
imn'kiem dyktaitorr<il Fr•meo był: Ni~ ie me 1>rtOOe flafl nbraknąć w 4..- Mar• (tMM c~de, J'ośl:i ba~e 11'\~WM po- „Elektra" Giraudoux w przekładzie Jarosława . • uw-• -~J l' r Iwan.k:iewiami, reflyserii Edmunda Wierciń-
mus-zą wyzywtć His~ię! SZU ku ~j ałiwałe. ~cła ~~ ~ i Jtalił. •ldtf0 oraz iiekora.cjach i kostiumach Tere91Y 

. świaitło n.a s~'Owi.l;lro Hiiszpaltlli,i ir~ , Wylfa.iMT! Pi!fllU ooj~ze uwi&fuie- Ge.a. Pr:a.nco dodeje, ie bojłoot i b-l'Ok'11da .!tQm0w11kitj. 
C~Ją odinrule21roine listy. ?~o - c? ~1- 1111. nie Of'RZ ~w i re t>.a:me uezuc~a p-rze- angl·o~a.ka, dąigł.e s9ę JKll()IS'*rzia1ą. TBAT.lt POWSZrilCHNY TUR dziś i jutro 
iP.1s.ał ~rant{!o dlo Mtm•O~i41-t~o w dru.u 15 siyfam ws~F"ltlcim pir"'1niaci!O'łom wfosk,i.iln, ht.tol!rne w t\llM!JI e.z.Hi.e _.zv.r.t:.1iniooi·e o gode. 19 min. is dwa ostatnie prze!l.stawie-1940 -J ~ - n J"" r" r~ "1>t" ni.a pif.knej !l'Ztuki K. Dick.erula "świerszcz za 
s11ierpma ,r. ' · lrlóny s1ą na drodze ·klu w?eikflrl1 \ir\iumfom. Hil!>.mpanii do wiajlny wydia!WllJo s3~ łltr.e- Komin-". Nic!hfolne pratłdGtawienie popo-

Koitha1ny Duf;e ! (-) f'raa1a. l.lln!illmioo.e ,a ffiiilH foł-O'Waił błyskawicme !u dniowe dla szkół. 
Od ch'WliTi wy1bUcliu św;atowe1ifo kioin_ "'„* ~ i1ll Głbmttl!t •.• Cót, ld«ly „wid~ KAMl':RALNY TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 

fliiktu natzym' Mjwiłf~· ~~ Sześć dni póź1'1.iej; 21 s.;€!l'Jpn.i.a lMO l>Pi" ftłhirer llapo!~ 6 }~j m~ - DauyJisklep 3t. 
fest uczynić. tea mtjw~ wy9łłek, :>by roiku, vo1n S~ohirar Olt~iaił wii·aldioimooć Hmpmi.i..1 nile m~a.l!t 00 1·eić. Cotlzi~1Ml.ie o l!>,15 kelmeclia Gabrieli Za-
uczestn1ozyć c:EW-ie w ~ ty; h ~olsklel '.Pt. „Ich ozwot'1''. Udział 1'ior~: Mira 
gri~~~:~hp:ol:~ł!h G::;d~:~:=~~ mRD™11'r''''ll1t;r,11mH1111mff111111~111mnmnmmmmnmt11mm1111111mm~;r~nrnnr1;1K1~1~mnn11mul!~mmHMnmfn;;,;;•"1uuu111• ~t::i~:tlcK~iti:~:b. M~:KS:~;a=c~. 5{~1~:!i~ 

sze z chwilą przy<:·'~;>lertia- JłałJi do wo)- W ·t~ ··.r,J 
1 ~}I ~~ ~~ ~~~~(B 1~t~~~s~,ie~=!~0R~~~~i;ty~~~e~~hafrM~~ 

ny. Neullralność Hts.zpaitl.fi prz€kszta-kiiła ~·u•••ł„1!'110 . 1• r,, iw •.. h!llł\~I. ~!='<, ~.n .M!ft , i .„~ł.· _ S, Ml, lina I k!ertlwtilk literaclci: Paweł Hertz. Deko 
się w stoo kraju ,,nłewaJ~ee~o" (Mn- a;n„~tl'\\ull ~ .(!; •• 11.ł'L'l'>i' '"'!&""" . l',k; lil""~1 m !8.., im racje: Atelil!r „Trójkąt". Bilety, nabyć można 
b Il ) }Io ~ I Ał T J " w kasie teatru otł gotl-z. HHaj. ~!/~Jre~\ę - 1·P+?r11-·'Ż>elł!ie A1~3Jci>e wdoiągja UfH w nn a " :~n ~ Tli?A.,T Na Pl1irnlmU. 
·' ' 11 pn 1'J"1 mlęu:ayinMo owe· (e.k.) Sąd Specjalny rozpatrywałJz aresztu po dwóch dniach Jania ucieM · ,„TeatT ~.a P1-!lteir"Kill:·. Studiiio M_u:z:yiom.e 

Ang•10Ę;aisi p1;z;eszli do ofernisywy p1!'1Ze- • . „1 I • ! .1 N d '. . d.ai1e preim1e:rę ril.~Titaau sa•tycy po!rtyoZJ~Je1, 
oi:w.lro it11a1m - t-0 j«~·st czy™ą mm wielkie spraw„ę Tadeusza Jant.; Polnka, urodz. ze w" . mre n1 .• "'- owy, g .zie. stale p. ~ze' ·1 'n11rno. ru i pio.o;ert'Ll"J. pt „z ,;,.ri&smą n~1dizieje 
trmmośct z wyżywieniem ?~ju. Sk41 rae- 1925. Według aktu oskarżenia, Jania był tem .m1s.szbł 1 ukr~~ł się P,!Z.ila Nm· :OIS!l;ą''.'„. z. Chmurk·c~·„s.ką 1 Wailteirem n.a 
""ZV w ost"'·~n·ch d ·~eh b .J.- • · Ł d . n . h k .c.:~ can.u, n'łe .chcąc 'byc 1eh l!!o11f1dMił{;lm, 1r.11eiie. ' · "' . ' "'~ ~· „ m11a 1 a!'LJOOO s.ię P~Otr- W o· z1 w J!)rz@1nac onuuentem ~~ . . . . . . COLOS5EUM J:opemika 16 
szył, nia 'Sik.u.tek rozptO•t:iZę1'efó •pir'2Je•z Sta- tapo zarejest'.rowany pod nr. 2350. Do. ? podl?1sanm pr~z. S~&b.1.e zobow1ą- Od 1 ma.rea_ :nowy proig·r·am. z L8'o·nem W'(r-
1rnr Z.ietdnocz.anie bo:jkdm l'W.'.Sit!)'ek t~va.- - ., zania wspoł}>raey moW11 sw1adkom ivr~. wdcziem n:: cze!~. Co·dizile1111rue 19.15, w n~e-
irów :i zad,faięcLa hl·OL1<:<JJdy pimtz: MłigHę. Qkt sprawy załącZ-Ono, akta konfofanta riaen.ie Kulagey, Czesła....,owi Si-arkowi d.'.Z1Ls•1e 16. tS i 19.15. , 

Upadek Francji wytworzył specj~.lną Rozprawie przewodniczył c:ędzja i V!faclawowi E'twzyńskiemu. Ustalono. -'---o-
sytuację w .Pófooonej Afry,C€, która mva. Walewski oskarżał prok. Ciesielski. że ;nikogo :nie wydał i po ud ,ezce wsp1.V ~Uni'.! ' 
r!la kcnie~ć reo.v.~~zacii ·tervrorfat- Tadeusz Jania został uniewinion"'· prscował z orga 'zacja podziemna A. L. „~olonlt (~:>iotrkowska Nr 67} .. ~nachllr;:. ~ - - p , . „ · - „ focza (P10tr1.owska 108) -- „Znachor . 
nel tej cz~ści świata. Dlatego pofodł.em rze""'."od f?ądowy wykazał bowiem, że Wobec tego Sąd, uznając, że Janh „Wisła" (Przejazd 1) „Adria" (ul. Marszal-
memu aimbas.adrymwi w Rzy.mie aby był oskarzony, aresztowany przez gestapo był dobrym :Polakiem, że nikomu krzyw ktt Sialina 2) - „Honolulu". 
\V'\nraizideleim mokh zamlierneń i S'fllle- za działalność konspiracyjną, pod wpłr dy nie robił, ie, cieszył się dobrą op!~ „Bałty~" (Nam~owicza 20) -„~obin. Hoo~"· · 
.tn1kh dąże11 poli.tylki hi~·ńskiej, 'l<iłóre wem silnego bicia, podpisał zcbowi~.za- nią, postanowił zarządzić nat:ychmiasto- . „ „Gdyrua" (Prze1azd 2) - „Swiat się śmie-
dzJ·ś odżyły w moim Serol1 - tek jak Bi. :nie wspó-1-:m,..., z Ni\\} ami Zwoln" ny I l · · · ie · ~P ~„ · ~c · iO . we o/6 mente. :,stylowy" (Kilińskiego 123) - „Swiat się 
gdy !>tv:!;ld tym. śmleie". , 

W Afryice Północnej są ziiiemi,e, któ;re & ~·' 
1 

i~ k ,,Włólmiarz" (Zawadzka 16). „Hel" (Legio-
pozost-ają pod eudzą adtninis1Jracją jako . !i't · • tf' l . . nów 2-4) - „Dni S'ZCZ~ścia". 
kiornsekw€ttticja ct.ruga.l&tfl..~nj polj,ty"dQ fr.wl- ~1.. ~- „Rehotaik" (Kllińskie~o 178) - „Halka". 
ou ko-a.ngielskiej. Na skui&'k łaj p-Oditykt, 'ł),.,,ry l"łl~I „Prze!iwioor"ę" (Żeromskiezo 74-76) - „M! 
ltai!1:11 poinicr:Ja r6wn~eż !'car!ie fafly. W teł ne:r~i;;.~08{$j:~kiewicza 40)-:-„Pensionarka". 
sytuacjJ Ri~ia Lt i się gotować, aby b) Niezwykły wypade!'\'. miał mi\?j· j WC'.&eśnłe. Do wijącej się w bólach Wf:Z ,. ekord" (Plac Reymonta) _ „Jadzia". 
v~ ~ć udzfał w walce pi"~~atwko współ. se: w ~iu wczorajszym w domu im-:y' wano pogotowie, którego lekarz pomógJ: „B:iJka" (Franciszkańska 31) __: „Bialy mu-

nemo wrogOWi. ttłkf Lipewej 58, Nad r:;tnem sąsiadki dżiecku przyjść na świat. Jaki i: jed- rzy11 ••. • 
Dlait1ego 1!W'fóoili.śmry się clio Niemi.ee z Heleny ·Kobylak zaalarmowane zostały hak było zdumienie towi°'.rzysz2,i::,ych są „Wolność" (Naoiórkowskiego 16) - „R-0-

pr0~bą o potirzebne d01staiwy, n'~bę-."13-e jękami dochodzącymi z jej miesz~:ania. siadek młodej matki, l:iedy lekarz po- ma" (Rzgowska 84) - „Przez lzy do szczę
dl;i, :n11orw0idZiłima wiot.i1y, a .n~~cle wn..,,,_._ . Poniei;v:aż lokatorld domu wiedziały, że· gotowia stwierdził. że w łonie Kobyla_ :kia". r" J'" 1' ._, ~ l j ' „:Z:ocbeta" (Zgierska 26) - „Wacuś". :stldm aby RL~ u~.a odpowł~ A-"- etn.ia Helena Kobylak jest w ci~::ily, ko,vej znajduje się d:al~zyeh tlw<>j(>. !ii'lie „1'1łtti~·· (Ruda pabianicka) _ „Po;iedynek". 
wvs·~:ak eelem (110.st.irez<iłłia n&lłn Oldpo... pl'~P\Ullll~l'lo, ie w tej ełlwiłi nla :na- ei. Dzieci te jednak przyjd~ na świat P1: zat~k seansów w· dni powszednie o godz. 
wiechnr..ego aa•pa..u 2./b.~a j itl;, yd! Z.li.jłił- stvi~ ~orU.. prawdopodobnie JUZ w normah!.jm 161 1.~. 2o. - W nied~iele i święta o godz. i2, 
sów odżywie.2:}'ich. Kobiety wbisg.ly do mieszkania i Cl!asie. Sensacyjn·y ten wypadek -' ~·zyj- :·t 1_6, 18. 21' -:- „ . . „ '-• „ 

Ki·edy juiż te.r>.iz EHLetłltj:a. w,ie o „in.a..- stwierdziły, że młoda. Kobyh.kowa ma ścia na świat twj3czków !'la uty k1t- Kma „Poloo~ • ,.Adna ' „~!Wtyk ' „Hel ' 
Sz eh 

· (.. · · ' „ · od ·' ał d · t · • „Przełlwiośn.ie", „Bajka", ,,I~oma" r&zpoczyna-
i y zam1a.raictt., m/Oil'-e .z:roo·um;oc ... amą zanuar r me o e e, wa mle8i~fle za :me:a owany Je&t żywe w całej 6k~H.cy. i~ sBaMe p{ił godzi1'Y ~lY!niej. 

www ww"""* w;„~..,,ą;.;;1-a!'!YW&h&Ef'""!df!\Ał!!!P •l.'lf\!4e:t;!t<Qi?+Sl4 kJ e • 1g11p1tw- -W4E• wsnw raiw w;&;papff 

Codzif3'nna nowelka „ltar()ressu'" - Te są m.ało efektowne. Mote ta- Dwieście pięćdziti'ięt zł(jf:ych mewi 
..v:~4t. ką gałązkę ... - vowiedział wskazując paRi? A ile sztuk trzeoo ofiarować? 

.~\'\}~;:;. . _ r.,• i.;1F :~ na długie łodygi, pokryte drobnym różo _Lila orchid~ daje się pojedyńczo. 
~-mi ·· łifJ t;;J~..:, 'i~ wym kwied.em. Mężczyzna po raz pierwszy skinął 1. 

Pokojówka w białym fartuszku za- _ Czort wie, co jej trzeba zan-'.r; -;-Takia gałązka kosztuje osiemdzie. zadow9le10.iein głową. . 
brała mu z ręki kapelusz i rękawiczki, Dużo nie chciałbym wydać, a przy]ic siąt złotych - powiedz1.ała sprzedaw- - Macie tylko tę jedną sztukę? Dla. 
poczem otworzyła drzwi do saloniku. z pus~mi rękami również nie wypada. cżyni. wyjmująe jedną z wa~y. czego leży tak niedbale na stole? 
Młoda i ładna kobieta wyszła napr~- Kwiaty, tak, to jeszeze wypadnie i'l<'.j- - Co? Taka zwyczaj)J.a rózga za - Ta orchidea jest nieco uszkodzo-
ciw. taruej, pr:eytem zawsze ładnie ·wygląda" osiemdziesiąt złotych? La:ten1 •nożna na - odpowiada sprzedawczyni. - Ma 

- Rada jestem, że \Vidaę pana i Wdę ' -Dzień dobry pani _ powie<biiał eoś podobnego podnieść z ziemi ile, du· krótką łodyżkę. Złarp.ała się w czasie 
kuję, że przybył pan ta~ punktualnie. do sprzedawc2',Yni, wchodząc do kwia. sza zapragfile! MuSll!ę eoś kupić w upo- transportu. ' 

_ Ciesey mnie, że pa1'i była łaska- ciarni.- Co tam macie dziłiaj ładnego? mimku, zaproszony jestem na herbatkę, - Co wy z nią w takim razie zro· 
wa zaprosić maie do sie.bie _ mężczyt a nie chciałbym durro wydać. ' bicie? Do wyrzucenia? - Mamy przepiękne vóże. · · na„położył w rogu, elegaRCko nnkeyte- - Moie pan weźmie fiołki? - Nie, włączymy ją do ~iązanki. 
go stołu, pojedyńezą lHa oreltldeę. --Drogie? ' _ Fic;lki kupiłem przed paru ,inia. - Ale pełnych dwieście pięćdziesiąt 

Młoda kobieta potrząsr1ęła głową: - Pięćdziesiąt złotych za sztukę, mi. Nie mogę się 1"rzecie2: powtarzać. - złotych ona ju± nie jest warta. 
-Będę ,się gniewać na pana. Prz~- Mężczyzna zastanowił się. - Niech pan kupi tulipany. v1 Sprr:edaweieyrm uśmiechnęła się 

nosi mi pan za ·każdym razem kWiaty. _ Muszę kupić najmniej .trzy sztu- niały okaz! Dwieśaie złotyeh. ·-No, nie! 
Kwiaty są dzisiaj luksusem i kupują j.e ki, choeiaż trzy sztµki l'mizernie wyg~ą- - To też· za drogo. Dwieście zło- - Proszę pani, kupię ją w tym sta-
jt>dynie ludzie rozrzutni, a ludzie roz. dają ... Najmniej ezte-ry. Cztery róże to tych, to dziś dużo p'ieniędl!o/. Pomyśleć, nie, w jakim. się znajduje. Widzi pani: 
r~utni .nie c~eszą się' myi::ii. wz,ąędami. dziSiaj ofiaruje ka.Edy. T:rzebaby f)rl!:ly- ile kosztuje taka wizyta? Str~tenie, łodyżka złuw_;ma, kwiat trochę pognie. 

Męzczyzn~ uea~ow~ł JeJ clłoia; „ najmniej z szilłić sm:tuk. Wypadn}e t0 a kwi~ty„. bez na:piwka dla shtżb-y też się ciol'IY .. · Dam za D.ią ~to złotych, to też 
, , -Sprawi~ m1 ~1elk~ przyJemnOłle nrrat trzysta złotych. Drogo. Możeby •ie obejdzie. ~erdecm\ie c:&W}Jmje za Ua- dl:tsiaj drofi ~eniądz. 

jesh. mogę ofiarowac PSU:l k~v1atr· T~ eoś tańszego? Jeieli kupię gwoździki, kie zaproszenie. - Orchid«ę kos.mufa dwieście pięć-
?~·c~1dt:ę w?'~rał~rn spe~Jalme ,~at~o, mus:i:ę ich kupie więco3, ale gwoód:łiki Już chć:i.a.ł wyjść ze sk:łepu r,tic nie dzieąiąt złotych, proszę Iilna. 
ze Jest w meJ eos z pani młodoso1, Uł'G· sę pewnie zm.acmie ta...'1.sze... ~piws111y, gdy wtem wzrok jego zatrz:v - Ale nie ta, ta jest uszkodzona! 
dy i ni~co z n~oi~h wł~snyel\ P-!'apim„. _ Po ile spr~@da~eeie gwoździki? _ mał się :na: j~itnś dlriwacmym km'it-ał .w rezulb&cie mężczyzna zapłacił za 

Kobietc: zasm1~ła s1ę.... , , Z'Wl.'6cił się do s-p.rse~-aweswni. efo kwiatka, który leżał na. fadzie. nią sto pięćdl:iesiąt złotych, wzarn\an za 
__ A więc to rue zwykła formalnose? · , . . · · . - Co to jest tam? - zapyfa.ł sprze- ce otrzymał jellzaze trochę paproci do 

Wubec tego bardzo panu d:a.iękuje. ~ Gwozdzilci ~my we wsparnat~ dawezyni. ·- przybrania i sprzedawcZIJ'ni owiązała 
Mę~~czyzna zapewnił: · . gat;i;*~ _speojal~ie kwałe. Kosztu3ą - To jest Ili.la orchidea. · ło<irikę złotą riitką. 
_ N~e, to nb jest szablon. Sprawia SZ@Sed~ie!łląt złoi;yeb.. , , . - Cey to można ofiarować eleganc- Po kilku minutach mężczyzna, wita· 

mi nanrawdę radość, g.dY przynoszę pa· I . M~zceyzna był ?hu:rz~ny .. Sz~c:~z1e· ki~j pani? jąc się z uroc:l-ą gospodynią, mówił nie 
1
ni kwi.s.t~.r. s~~t uotyc~ za gwozdzik · W1ęce3 ·:'llz za • - Oczywiście. Lila orchidee sa zająknąwszy się nawet: 

D ·e:;ir>ć minut przed powyższą roz rot:ę. To nieprawdopodobne. rzadkościf!, a ten. okaz jest reklamą n; __ Sprawia mi wielką radość, gdy 
mową. mP:':czyzna stał przed wyst:ivią - Mamy równieł i tańszą odmianę szych zal~ładów. mogę ofiarować pani kwiaty. Te orc-hi• 
kui')~'iawi, ni<~dflleko mieszkania pani, z tych tutaj - powiedziała, wsbzukc - Ile ·to kosztuje'? dcę wybrałem ze specj::-lnych 1vzg1ę. 
do której był zaproszony na hGl'l'h:a.tkę; ł na innY. wazon. - ~i~ .pan_ otrziyrnać - Sztuka .dwieście pięćdzięsiąt zło- dćiw. _Pr_zypomin~ ona pani 1nłodość,.' t!-
i zastanawiał sie , całą Wlązankę za dwiesc1e z!totyc.h. l tych. I roclę i meco z mmch własnych pragmen. 
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N!El\1.IEC: - Alarm! Alarm! AlaJ"m/.„, WICE!(: - Najlepiej j,eisrt w domu/ ...• - I WACEK: - W.:vsfunvimy oliraz w oknk,·1 POLICJANT I: - Nk ;,ano wlazr/6 nt1 
Are:,·ztmicii uciekli! Mamy jediJZJak ich adres, VI ACEK: - Zależy, Jak kiNlY, bo teraz może pomyślą, że to ktoś żywy. - górę: tom już ktoś zinrny mieszka! -
w.!ęc zaraz tam masz.emwać! - szwaby TJO rras klif··· - . WICE!(: - Będzie szJuka s.!osow~na .•• - · POLICJANT li: - Jakiś stamszeW, ••• -

Trrgir.zna śmierć 
por.. Ko-złov1skłego 

z;•·baWa VJ mHcn odwoł,,.na 
Dowiadujemy się ze por. Kozłcrwski 

Henryk zastępca komendanta do spraw 
Polityczno-Wychowawczych ·w ł„Jqzi 
zmarł naglę śmiercią tragiczną. W zwią 
zku z tern Komitet Organizacyjny zaba

• 

I 
iercl 

wy w swiethcy K. M. O. odwołuje za_ (e.k.) Przed Sądem Specjaln;xm w dług zeznań świadków oskarzony znę- 1944 r. oskarżony 8'<.rzelał do dzi~d J', 1 . 

ba wę, która miała się. odbyć w dniu 2, ł:odzi s!a11ął wczo~a~ volksdeustch Mar - cał się nad Polakami i prześladował kh ski~h, kąpiących się w basenie. Do dziś 
marca br. w świetlicy K. M. o. przy ul. ~in Sch1ck. Oskarzony. od roku 1943 '?Ył młodziezy polskiej nakazywał kłasia:aie dnia 7-mio letnie dżiecko, które ,,, ten 

· zandarmem w 'Kutme, bił Polakow, S'ię mtt i ustępowanie z &6gi JHM.ł~as sposób przeraził, po zapaleniu opon 
Stefana Jaracza 21. między innymi pobił Stanisławę 'T::oja- spotkania. Ponadto bił· młrrh~ni-, lmlzi mózgowych, jest bezwładne. 

nowską, aresztowanego Polaka nieusta· uderzeniem pod brodę, wskutek .~zego świadek Stanisława Trojanąwska 
1011ego nazwiska, bił p_owrozem. PJza mdleli i pade~. Do uciekających Pola. zeznaje, że' po przeprowadzeniu rewi:tji, 
tym brał udział w wysiedlaniu i aresz- ków strzelał z pistoletu, który miał za- u niej, zabrał ją na posterunek żandar. 
towaniu rodzin polskich. wsze przy sobie. Wogóle był postrach~m merii, gdzie bito ją do krwi. Następnie ~h~th r.;ię ~rł sł do vrch urłltury 

S~cu S~ec~abego 
(e.k.) Przed Sądem Specjalnym w 

Łodzi stanie w poniedziałek dn. 4 bm. 
Friedrich Omen-Zettel, Niemiec, · bur-
mistrz z Brzezin, oskarżony o to, że w 
czasie okupacjł rozstrzelał kilkuset Pola 
ków. 

Komukolwiek :;i;nane są bliższe· szcze 
góły jego przestępczej działalności, pro
szony jest o zgłoszenie Się do prok. Cie_ 
sielskiego, Plac Dąbrowskie,go 5, , Sąd 
Specjalny, pokój 212. 

łb.1rs kierowców 
i tn~kUnzystów 

Ro~rawie przewodniczył . Sędzia całej ludności polskiej, ponieważ znęt'ał zaprewadzollo ją do łazienki, gdzie ,.;my. 
Walewski, oskarżał prok. Ciesielski. się nie tylko fizycznie, ale i moralnie, to krew i rozpoczęto na · nowo bicie. 

ublifając gotłności n ~odowej polskiej. . Oskari@ny trzymał ją ·za głowę. 
Oskarżony tylko częśeiowo przyznał Czesława Kowalskiego, który ukry Zdarzało się również ze w sklepach 

się do winy. Wyjaśnił,· ' że bTał udział wał się prZred władzą okupacyjną nie~ bił Polaków beą; przyczyny. Sąd skazal 
przy wysiedlaniu. Polaków, że W ·gest~- miscką otł!l.nlazł, skopał, sl..otł w kajd.a. be.stialGkiego żandarma na karę śmierci. 
po był ~ylk~ ~az .1 to w ch&r~~erze ~łu- ny i zmvM~ł tfo katowni. na ltado§?egzrz, W motywach Sąd podkreślił, że w spra
macza, ze meJak1ego Kowalskiego a_Ies~ skąd Kowa1::J-.i został wywieziony do wie Schicka brak jest zupełnie okolicz
tow~ł na rozka?.. , w~dzy okupac~1ne;i. l obozu konceni.Tacyjnego w ]/!' n.:thauzen ności łagodzącvch. natomiast to, że był 
Do innych zarzutow me przyznał się. Kowalski wrócił do domu dopiero na ję_ ahywatelem polskim i Ą.}y,.-~' • •· ; •• , fu;:1k 

Przewód Sądowy ustalił szczegóły l sieni 1945 r. · · 1 ejonaiiuszem Palicji Polskiej Sąd uznał 
bestialskiej działalności Schicka. We- świadek Tomczyk zeznaje, że latem za ołrnlicm.ość · obciążającą. 

przy ln:.tyt11cłe Przemysłowa· z 
· R_omkzym ae cz~ściawym po oozen~em sg«= 

1·n. -- Czy b, n~/ 1łu~· ? 
Czy jest recepta na szczęście ludzkie? I dlatego typowa w swoim rodzaju' jest Co do „łobuzów" możnaby się ostatecz
Zdić!Jje się, źa :ni1e ma. Ls1tnil1ej1e .r.a to n.ie- ep·o1p.::-a wałk , i 2ma•ga1'l, ja:ki>e pnzez calły I!li.e. z1!110dzić, przecte•ż w f"o,.z•n1af.;S.:tim ,:o ~ntz 

odzowny przepis na nieszczęście. Wystar- ol•:r<igły miesiąc toczyły mięozy sobą dwie kami" ·nazywają chłopców, ale „gady hitle
czy bowiem, by ci, C·o do twego mieszka~ rodziny" zamieszkujące jedno ·mieszkanie rowskie" nie pasowały do godności małżon-

W zrozumieniu, jak ważną rolę od- . 
degra w przyszłości motoryzacja tak w 
dziedzinie komunikacji jak i w rolni
ctwi~, Instytut l'rgemysłowo. Rolniccy 
W ojewóditwa Łódzkiego, przeprowa
dza dla potrzeb całego terenu Polski 
kursy kierowców samochodowych i trak 
torzystśw. 

hla, którę zająłeś prawem szabruj prawem p!"zY ulicy T1'augutta 9. Nie wiadomo cze-/ ków Sch. · 
kaduka, względnie prawem silniejszego - mu, ale jest faktem, że hasłem do ofensy- W konsekwencji jednacześnie ze skargą 

· „wsieillili' jaiki.ia.goś typa. Tyip tan ko1rzy- wy, której celem miaJ:-0 być ostateczne małżonków K. o zamknięcie wody, co spo
Zainteresowane organizacje rolnicze sta jerl:Rak z dobrodziejstwa władz, które „wygryzienie" małżonków K. - był dla w.ed-owiaii'o peWlll·e opó:źl\ienie w p:.arw:sz.ym 

nawiązały już kontakt z instytutem, kie nawet 1'1a papierku :.wsiedlanych'' tytułują malżońków .Sch. poród połowicy ob. K. obmy~iu młoaej podpory ·rod!ziny, do sądu 
rując swyc:k e2łonków na wsporaipane peT „obywatel". - M;irii. · wpł,nęła skarga m~nków Sch. o wyżej 
kursy. · / Nieszczęście nie jest wielkie, gdy taki I oto, miast się cieszyć, że tak - pod ich WSitomniane hitlerowskie.zniesławienie. 

Zapisy indywidualne przyjmuje i „wsiedlony" typ jest sam na świecie. Wte- bokiem w jch własn.ym mieszkaniu pani Sp<r>awę pierwszą sąd w.spani.ałornyślnie , 
informacji udziela Sekretariat fnstytu- cly moma po'Wńedlzieć - 1I1i1e mą. go w0&!1~' Maria przysparza krajowi no·wych przed- um.or.zył, wzywając ·.rrybie strony do pogodze- ~ 
tu Przemysłowo -Rzemieślnicze.go Wo.i. Ale gorzej, gdy ma żonę i dzieci ~ żony stawicieli inicjatywy prywatnej - mał- nia się, oo rzeezywiBeie nastąpiło. W spra· 
Łódzki~o Łódź, ul. Główna 7 . telef. tej i dzieci tych' pełno jest wtedy w twym żonkowie Sch. nie pozwolili szc.zęśliv.remu wie drugiej małżonkowie Sch. nie chcieli 
257-05 w godzinach od 9..,ej do 13-ej. mies;i.kaniu - a szczęście twego domowe- ojcu wyprać pieluszek, zamykając wodę. wydść z sądu bez ·przeproszenia na piśmie. 

k g-0 ogniska diabli wzięli„. · Zaskoczony tym dobrodziejstwem wspólone- Zauważyli również, że skoro małżonkowie . Tamże przyjmuje się zapisy na ur-
k , Tak rozumuje wielu spośród szanują- go mieszkania pan Jan K. wpadł w :fuł'ię, K. mogą sobie pozwolić n;i „gady hitlerow-

rsy kroju i szycia domowego, tóre uru- cyd.1 się obywateli, którzy nie prześpią spo. co o. tatecznie szczęśliwemu ojcu należał-0- skie" to i pewnie mogą zapłacie na PCK 
chomione zostaną w najbliższy~ czas~e · b , , d b b k fu · · dł 71 
P

rzez peł.en inicJ·atywy Instytut Prze- lmjrue noey, by wsiedlonego w jakiś spo.- I y wyoaczY,c, g y y o o ni me ·p.a y ot;vdi 500. 
sób nie „wygi·yźć". słow-.ł: ,,g~y hitlerowskie" i „łołm2JY", Na tym holmeryioki~e boj,e w powa.śnio-

mysłowo-RzeMieślnicZ!\I'. 0111111wmHnmm11111111uHmm111111111111111 11;11 1111111m11: 1 i: 11 1r::n : 11111 1 111111~11111111111111111111111111111H11 ; n; 1111 1 11:1 1 a111·' ·· 1•1· 1 1; 1:1 11 1 1111:i1111111111 1 :11 1 1:111111111111:111111111•mnu11111111tt111111w nyeh rculów, zamieszkałych w jedny:m mie-

____ -- n:a. d ·s' "~ M ~n ;. ~; ~z~amu .przy ulicy Traugutta 9 pewni.e się 
Prftą)f 2m r~„ilfłlU DJ t f:t ~ ~ b~ JUZ skonc211'4, W protokule bowiem mpisa-

i:J ~>li U 11 Wi t~ '?,JW . ,....„ .«.'1 · ~ n-0: „sprawę umarza się raz na zawsze". 
U..51 Sygnał czasu i· hejnał z Wieży Ma- n • ' ~ rll ,;. ~·... l.~.łll~d-9'0'.ll z b Jk 

rtackiej. 12.03 W-wa. 14.40 Audycja dla dzie· C! ·~l~·\O r·~ !Rl 'J3C f"'fltil'.: V..~~ i·~„,~pg{t ·. tf} tJGl'JUIQ;.t;; o a~. _.,.!:._ 
cl: ,,Zabawki na wystawie" - opow, Ludwłka ~"' Tł ,' lm »·'~ ~l'V'~ ~':9;,.J ""'ll'!lf:&ii. .n d "!' ftft~ft B. więłfliewte·p~fityczni·UWC'łlf!ja 
świdawskiegG. 14.55 Najciekawsze aułlycje d ..... ~· 1' ~ .. · w·;Y ,, '"'" .... ~li! u~ „lill~J\lJl ~;~llrJl!l,d Za4"2'ą'lł ~!tsl!tiie~ Zwfą0!ru • . "ó; 
przyszłeqo tygsl'l.nia. i.5 .~5 bl':erwa. t 5.to Kon- W środę, dnia 27 bm. w pop\ilarn6j samochód ciężarowy spowodował wy- ~.c:im~ch, więmii1eń i ell,,ofZ<6~ ~.i:!:i; 
cert z płyt - w progr. utwery Su1>p'e\:j'O. 15.30 - ł hod r illkieh a d 
Wiadomości z. m.ias.~a i f.'.rowincji. 1?·~5. ''.Wio- kawiarni łódzkiej pod zabawną .1azwą pa.dek, wtłoczy przcc zącego u tcą be ' po. !!llje ·O wi>&idomo~m, ż·e drniia 9.11~ 
senna akcja siewne - poa. dla wsi mz. Jana Kaczka Dziwaczka" jak codziert ze- Piotrkowską, ob. Pawłoskiego do wnęt- P · w sla4Nii Tpw~31 ~._ ~~e.~egio ·~:ho ł . t , l Ei " • , • • : " • • • • k -n:y u . aW1r0. . o'UJIJę...rau.e snę zia ..... rwa Pa";ka. 15.4~ Koncert z p1yt - ance u ov~e brani ~oscie, prze,wazme vy-i:x~zaw1a?y, rz~ w.ystawy. wyzeJ wspu-mn1a~J a~ •.eoma, dodl.ócl z któi-ej pl'lremac7•00Y 
z pr:.w.(„· r-wkami. 15 oo W-wa, 

19·00 Audycja o-warzy .. h p1·zy ,,poł czairnc]'· sluchaJąC ww.rm, Poszkodowanego ze złamaną no qlaist na pomc•c i<nw·ailli1d,om, wdowom i Sli-edla rohotników: 1) Robotniczy p!zegląd ty- "'· 
andniowy, 2) „Fonslo Se!erek m11. qłos" - W€- Chóru Eri:ma. Nagle szyba witryny rcz f!,ą odwieziono do szpitala św. Rodziny. r.0ot·om po z1aimordo~a1?1yich. i za.91a,z?wi:inycli 
so'v felieton Kacpra i Sliza. 3) Plytv. 19.50 padła się w drobne kawałki i wpa.dł do Samochód zaś wra:z ze zranionym kie- ko.Jagieich w _kawwnilac~ 1;z:J_er;~stkmoh. 

~ 1 ~.~ ,„ • t yk z~"'· , . ł ·, 01 __ · . ' , _.d · . . K d. 111ro . Jesit to p1erv.l!s1z-a :n· S'Zti illllpiretZJa, to teł 'Y'ł-w·o, „„.vu .vica:f,.a aneczhi ., w · .--- srodka zakrwaw,ony cz owie.i.;;. . ,<C;;;:Uło rowcą zn~IJ UJe się na omen zie J.vJ.. . hC'Zll'lYl'Y goiri)IOQ na p.opa:rcie 
łu taneczneno ·i kapeli ludowej, - konfe- się .iż pędz"'CY z zawrotną szybkością gdzie przeprowadza się dochodzenie. • „ ... ,..,.„.,„ ransjęrka Andrzeja Boguckiego. 2.00 W-wa. "I: --
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Ogłoszenia drobne 
---... -=---
FABRYCZKĘ lemoniady lub maszyny kupię. 

WiaclDmośc. Owocarnia, Piłsudskiego, 53 -
tel. 132-83. 

ZESZYTY s•Zlk.-olne, pa;piery, pakowe, kanc·e· 
fa1ryjne, pluskiewki: spilila•oz,e, ·stalówki, o
łówki poleca „P.o.lonia'", Ceq.i.elniana 1. 

SZELAK, naftafinę, amoniak do pieczenia po
leca korzystnie firma „Chrom" - Produkty 
chemiczne - Artykuły ml\larskie. Łódź, Pił
sudskiego 44. - telefor 205-27. 

llllli'.!!Hfr!ll!lllilll!lllll!ll!!lllllllili!l;:ll/1!!111!1111!11!1111!1!1111111111111111111111111illllllllillllllllllllllllllllllillllllllilll!llllilllillllllllllllllllllllll!!!lillllll!llllllllllllillll!lll!\l!llllilllll'l!!l!l!!llllllllllll 

Półfina, -~S'ł · . osi .ju;1~oró 
st~ł~1 na d~brym o~z~om~e POSZU!~UJ:U::MY wy•kwailif'~t10\"""a111ycrh ma.i-

1srt1rów tkadr1i1cih or~.z l'·k~·C'l'V {k') "\a k.ro·~·na 
:alil!qiels.lrie, jak. rówr:ie•± ~M1<>•·~w fkil na Wczoraj mze.gra.no wal1\Qi półf!nałowe (W). Pozi.o:m dość dobry. Wygrał T(}J 
m1a1s1zyrnv kionH~nwe. F-ma Al Gt!'m.1m w 'konkure·ncjad1 i111dywi!d:t w1ny·ch o mL mas. 
ł.ódż, Po'.'l'o:nov,,r'311cieqo Nr. 5-7. · · W '1f ] d b 1 sbrzoslwo borks·ersl~i·e Ł:Ocbz.i. Z za•dOl\N'O- du1ugim po· i.na e <> rze wa czący 
SPRZP.l'\~M gairde·robę i M1pc:1z,an. 6-go Sie1r- lre:niem mu·s,famy stwi~rd.z1ić, iż mecze pół- Stolecki (ŁKS) wy;grał z Gihcza1kiE;m 
JPnii1a 22 m. 39 od godz 10 - 13. frnał·owe o•d1bywały się na zupełnie małvm (ŁKS). 
smDZIONO . w traą:nwatjru 1.egityma1Clję poziomie, co wskazuje, że szkolen3re mło. w piórko,wej Kozic'ki (ŁKS) wygrał 
~łoin.kow~iką 'UN. Zaw. O•l'1aJ7 1so ził. Ol- dych bokserów Łoozi jes'· na w~ródwej z Lewa11d1owsk=m (ł,KSI. \V dmgiej pa
sZ1ev1"skiei Józe.fiie: ~rrrod~& 10 m. 6. !drodze. Pomiędzy młradvmi Z<!WO·dini•kami rze mJewski m (Z) wszedł do finału 
IZAGU'.BIONO pa•n:t10.fel sporr•towv damslki z 1 :-:u11w2ivFśmy sp~ro o-bfoc«i<i.cych t:rJ~~- walko·verem z pow0du n·it>stawj.enia s.ię 
1Prarw·e1j noqi '1.'li·ęd:zv ul. Rz,q.owsrką a UJl. Dą- J tów, t<i·1< ż•i:- na przv1szfo·ść hCJ11<su .fr\{1.71de- przeci·wnika. 
lbrO!Wlską. Uc:.z:ctweqo zi;i•a1!.awr.:e pr,01s1z•ą o I go można pakzeć przez ró~ow~ o!mbry, W lekki,ei Bonikowski (tKS) ·wygrał 
~01t za '\,vynia1a·ric·r1,.1em.H!tm. Gm;,e1s·z1l<:ii/~rNi.ciz I .\V . d . L,„ • • d· . 'k 1 1~ z M:1'.c.oi-.:oi .. irz<r!._-:c„n1 (tKS). Bonikows'k1· JJO-Jozie\fa, Grarn61towa 22. / ! ·v wa ze pao,.:.«>we1 wa] .o„eo,.v · - 1 · -
_,......,....,.....,.....,,. . ......,..,,~-,- --~-~-~----.,-,......., • •i klubowi ro.zeg-rali tJomieclzir o,oiha r:r'!tif1::>1. siada s1'~y - s1uchy cio1s. a w ogóle re-
llllllllll!llllll!llllllllltl!!l!ll!lill ·~„~~~!""~ l!i! 1:!1•1i!f11/IHll!l!llll!ll!lli!l!ii 

1 
Po wvrówn<11>~W'i~ a1P za~~~foj'vr1~e wy prez2,ntu,;e s.oba materiał. w ki6:rvm mo-

ł r l 17) \1! · (Z\ żna nok'act~ć n.~::wne na&.::"'J'e. • 

Speciali•t~ chn1·M-- .„,.,„n•,·r".n1·ch 
Pntwi.-: ~ . .,., 2n 

LEKARZ-STO.M.ATOI.OG 
Halina \Vo~1gc~:s> ~ łf r;wit·h·~t 

i grs.. · ,7?1,;""1~P{.\ ,_, z 11 'UJ!em ;· 
· '{~i;.;j~·i 11~z·czai•. (Z) w. I-ei· rundzie wy-W drngirn pólfina!e find<Je.r (Z) pr·!-

dał slę po ·po I rlll'l~Zi·e. Kc.nr,_ieJ.owi cz; .. grał prze;: I"'Chf1'C"i'.1W k. o. ze Szwaikocw-
ski.m (Ł'CS) , 

W muszej f:}t•charski (Z) '"'Y~tm.lrto- w póMred•niej Ratyi1sid (W) znckau.-
wał Jaeha I, gdyż ten ostatni słoho r•oz- tnwał w 1-ei rund-zie Róży~kie!go •(ŁKS) 
wiązał wal·kę ta·kt}"cm;e. W 3~ciej rnn- po niezbytprawi,dt.owym ude'fZeniu. 

Regulacja uzębienia, Piotrkowska 37115. dzJ·'e spo~k„·n1'e zosta'o nrzet"'"""""'" „ siktt · 
· · · lt• •• a •. · 

1 
'· 1' ,... '"""'" n". · - W drngii•ej pa1rz;e Trzęz.-owskl (0) wy-

Dr. med. E. MijkuU~z t·ik ~ootm:Ji ttdla Kuchairsld-eigo - do tej g-rał, po żywei walce - Kuikuilakirern (Z). 
lekarz - dentvsta ·ze h~owa. specialista w łe- -c wi. i pmiwadził 0 D i·ed,n.ak na punkty, Ten osta~ni bycł w dtru!?iej rnndzi·e 111a cie-
czeniu chorób dziaseł ! iamv ustneL ul. Za. \V drngim półfi·na!e. po wa.Jce pr'o- sckach. 
wadzkal7,tel.144~45.· wadzonej na d1cść 11!iezłym pozi-0:1:ó~ w średniej Rycht~lsl;;j 1 (ŁKS) o·:-"!.z 

ŁmJzitmin, wrc~mistrz Polski 
'!J.; racu na rin~ 

Łodzianin Bartosiak, który w 1938 r 
zd,obył wi.ccmiskzosJwo Pols1ki w wa.dze 
śred-nirej po•wra.ca na~ring j rozpoczął tre
nować w Zjed:nrocz.onych. 

- ----0 

Tr~n~ngi w RJtS. TUR 
Zarząd Roibol'nkze.go Klubu S.porto- • 

wego TUR konmniikuj.e, iż se'k1r,eta.ri1at 
klubu mieści się przy ul. Sie-p1ki.ewircza ' 
Nr. 2o (ZZPS) i jest czynny we wszyst. 
kie fhtl pnwszednie. 

Zapra1'.vy zfmowe dla piłkarzy orlby
wają s•ię w środ" i piątki od go·dz. 19-ej 
w sa.Ji MKS - Głó'.';na 17. Trenri.!1.gi sek
cj.i g.i.eir s.p·ortowyd1 mają rmi·ejsca. w sa.Ji 
YMCA vv ooni.pf' 7 '~l'.·' i czwa.rtfoi od g-0-
d„iny 18.15 do 20.30. 

l!l<'n1i~t.~e,r.r Ł ~dzi 
\My~echaU do O:s;zi.yna 

W dni uwcwrai1s·zym wyje·chali nasi 
Jeklmatleoi d·o Olsztyna w składzie: 
Jat1czyk, Bvsl'ry i Póltoralk z „Zjed:no
cw1frch". Cybu·!sld I-<S "Tramw?.jarz". 

D~t1szt;i,łf~"ip se~z~~-w 
\V Eek9"0if.ltle~y- e ttd 6 marca 

Ku-rs dla sędziów lekkoiatletycznych 
maz·kan.dydatów, rozp.0iqyna się w drn.it1 
6 bm. w,~kła1dy ord•bvwać sje bed>C! w 
środy i 'piątki w god~. 18-20 ;,., 'saH 
lkeuin pi-,zy ul. Sie-•r.kiewicza 46. \Vylda
do•wcanli są: p·płik.' B;lews1ki. Ko·r·d<''~Z A„ 
prof. Lowa. \Vrir·dZ';·ński E. 

-O--·- -J?r S. żURAKOWSKI (z Warsza·wv). specia- Jach H (U{S) wygrał z Kubi1kiem (ŁKS). l "'1„::1·k (1' KS\ weszli rl0 fi:n~łu wa1kcwc
!Ist~ chorób skó~nvch, ':"en~rvczn:v-ch i moczo~ 1 Jach II je•st dcskonałym m?.teriałem na I rem. 
płciowych, obecme przvl'!llute-=- Piotrkowska 33 b-o•ks.era • \~' . 1 · ., · . B• + • I· (ŁKS) 
godz. 12-1 i 3-6. · I 'v po cieuiei ' 0 •"-":'.·'1 • ~, wy- V!okół .'meczu Zjednoczone-Grochów 

I 11m11„r111111111111rn1111n111111•n111111111111111u1111111111nnn111111111111mn111111111111"'"111111111w '\Jl/ ko1gu.ciej dość zaciętą w;::.:irę prze- grai z Marki,ewi·czem (LKS). nowstał·o jak.ieś dziwne zamieszanie. 

I 
n ł a .

1 
[i ~ 1 ~ prowa·d'ziili Zi•e1JiJ1s1ki (Film.) z Tomasem Dziś firiały w h::-'' W'.my o godz. 18. Mecz ten ?Ostał omówrirany pomiędzy u ~ l a ~ e ~ J & • (f' ~ " dworna strnnami po meczu Łódź - W a<r-

°±' fi ~- i ' J . u~ro łrft0[1J t7(łrrnt:prtr-ziH ? ,_ 1@r.,J~~ir:11~ szawa. Był.o w'.ęc b. wiele czasu aby ............. lii1, · H1 C • #[~ .lll."'i!;. ~~~ '· '"' \, = 11 ' · ~ •• • '1 ustalić, czy ma się on odbyć w Łodzi., 
w Eltm~!~~~e Hs@~~r~\\VilmlJm' ~ ··~J ~~ dr 11~-iUll\'h n~m~ Il!~ ~i ~ d"~:< IHltr,'.hr ~.fl~n ~łl;;; lll"~f';. ę ~ c;y- .V.: Warszawje . . Niest•ety. d·~ ost1.tni1ej 

" · .,;J, R ut~ ł.P t..P~~ IHu !}I ~li' ~~ 11 ~~. ~- „~li .... ·' · u· \\., :J .\! cnwtl1 oba k1luby me zdołały się p-orozu-

r
!D!Mffil!Sl&%1'm i!!~m:nmf4.!ISW ' Pirtz1ed me.czem szerrmierczym z czecho-1 najk~plizego szermierza, a ob. Kamt·Or - . mieć, a gdy wreszcie muieszła depesza, 
DrtHl1f'\\ ;".l~r.P.a nremsowa 11sł?wacką drużyną „Riegiel'' z Pragi, do piękny ~reb1~ny puchax drJa drnży:ny cze- że G 1·ochów iest gotów przyjechać d•o 
-- w.1aiduje:my się dalszych szczegółów. Mia- cbosłowac.k!ej. Za te piękn·e drar.y organL Łodzi, już hyło zbyt późno na zarekfa_ 

11ł!$x~res;su nowiióe ustal·o!ll>O }wż składy we wszyst- zato·rzy są bardzo wdz\;czni i za naiszyim mo-w;inie meczu. lllf 1J 16 _kich ~rzech ro:tzaja~h br~i. A wi_ęc, we pośredn•ktwem dzi',;.'.,ują' ofiarodawcom. Wobec w-0lnego terminu w dn1iu 10 
:i US°!r'OWGnegO florecie: Banas., Da3łQ1Ws,k1, Kaz~m1ercza1k -c. ---- . mar-ca - sp.otka'!1ie zostało odłożone na 

I 
Łaipi.ńs~ki. w szpadzie: Ba1na;ś, Dajfoiw_ Ł ~ - Sv R 1... ' h' „ a tę datę. 

ł(łJPnN r 13 ski., Fokt, Kaz1imi1e.rcz.aik, Łapińs1kj. Wsza- Q'.h1Z- 11ąsn na ul@Z~11 Grnohów zapowiada s:kła<l: od p·a-
,. ~-'. . . Mi:. B.a1chma1n, Ba1niatś, Daftr01wslki, Foikt, Mecz lekkoatletycznv śląsk - Łódź .pi•ero1wej d>o półoiężkriei: Tyczyński, Pa-

w~~;.:!ąt i zachOW:i)Ć. . Ka1za.m_11e1rcza1~- Ł~ip·il1~ki· I zo~tał za·kO~iti:a.kto•wa.ny na cJ,z,i•rń 18 sri<er-, to1:a, Szad1ko:wski, Łw~i'e~j~·w.kz. Majew_ 
~~m:iariDr;JrrmWff.'i!JK~"I Jnz. Jas1t1sk1 ohamował nagrodę dla pnrn w Łoazi. . ski, Nowa·ck1. Ko!czvnskr 1 Drabl·owski. 

Dziś właśnie otrzymał inżynier je-1 Dni, które potem nadeszły, ::robi!y 
szcze jedną pocztówkę. si. gorące. 1 

Tym razem wiadom'ości były już Miłość ich pachniała teraz duszną 
nieco dłuższe. wonią lipowych kwiatów, kwitną'.!ych 

Ursźula donosiła, że nad Adriaty- po park~c~ i. łó?-zki~h ogTOdach. I był 
kiem jest już bardzo ciepło, że przeby _ upał w sw1ec1e i w ich sercach. 
wa w Niemczech ·obok Weimaru u ja- W gorącym słońcu rozpr.,..::al ·-;ię as
kiejś dalekiej ciotki, gdzie też po'::lę- falt ulicy Piotrkowskiej, · Po ulic„wh 
dzie jeszcze przez jakiś czas: gorący wiatr niósł tumany gryząc, '!,o 

pyłu. Milct'ące zaułki 0'"'1 
''.:; :. '' w 

skwarze - kanikuła szalała coraz b:;r
c' .iej. 

Powi·Pść. o i•1Jcnt Łodzi-IY')rzp,d. woiną, podczas okuna6ti ?: vo wyzwoten:in 
Takich słów nl.e powie mu nigdy, 

1 

- Wiesz, że pokój wyglada tei·~z 
choćbv to miało stać się kosz1:""m szczęś całkiem.. inacze~ - cieszy się Hanka ze 
cia. \iVięc też, ·opuściwszy głowę i uda- swojego pomysłu. 

„Dobrze, że mam teraz wbs 1e 
· auto. Przydaje mi· się ono bo oko-' 
lice Weimaru są naprawdę malow
nicze. - żałuję mocno, że pana tu 
niema! Zrobilibyśmy razem miłą 
wycieczkę taką, jak zeszłego roku 
do Grotnik" -- kończyła c·-~na 
swoją epistołę. 

~ąc, że całą swoją uwag\ sk.uniła na __ Dzłękuję ci za tę rr;.iłą niespo_ 
imbryku z wodą, odpowiada konwen· dzianke __ całuJ'e Zbie:niew je3· ~alce. 

. · · cjonalnie: _ • . . · = • - Przypómnienie o Grotnikaich było 
-~ __ Myślałam. nad tym, że tu u cie- Ale oczy Jego są chmurne. jedynym dowodem że Urszula nie za-

bie jest naprawdę bardzo miło! Złotawo-herbaciany kolor t:1ch pomniała o dawnych dob1~ych czasach. 
Kpnwencjo:nalnie odpowiada i on: kwi~tów, przy:p?11miał mu niespqd~i;-,- Nie pociesza to jednak Orszewskiego, 

w t ki razie mam nadzieję, ż-e ,
1 
~~me tamtą .rozę „:VIarec~ale de N1l , W zasadzie przecież miała panna Brau. 

- a m ktorą na pozegnan1e of1arow„ła m'·1 er wrócić do Łodzi w p·ołowie czerwca. będziesz odtąd częstszym moim goś- · .„ . · ' „_ ~ 
Kiedy przyjdziesz do mnie U.szula. A tymczasem jej pob}~t przeciąga się: 

~~~~~? Orszewski nie jest zanadto senty- Kiedyż więc zobacźy ją znowu? 
Chciałaby mu odpowiedzieć: choć- mentalny, nie z?iera pai;ni:tek, ,~1e ?:_a- .· Zorientował się, że chociaż sam soJ 

by jl:lt~o .. Ale,, znów hamuje ją wrodzo-1 cho,~rał ten _kwiat.r Pow:;.ęctła r.o~a lir- bie z tego nie zdawał sprawy podświa
na meśmiałosc. s;;;uh spoczywa teraz wraz z JEJ foto- dornie teskn-'.ł za złotowłosa 'Janna. 

_,A kiedy by ci to rn· jl~·..,iej odpo- grafią V: b?cznej szufladzie· biurka. Przez caf•,r dzień był zdener~ev,;.any 
0

i 
wiadało? _:._ pytaniem odpąwiada na ~~i::1 tez lezy parę· kartek pocztn';<.;ych, bez humoru. :t·fawet teraz, kiedy, po
pytanie. J:.un~ młoda panna przysłała mu, z za- chyli wszy się nad Hanką spojrzał w 

_ Może pojutrze 0 szóstej. Przyj- gramcy. \ brązowe jej oczy, zame>rzvly rr11 się 
dziesz? Wszystkie zawierały krótkie, szab~ przez chv1i1ę tamte: fiołkowe. 

Jakżeż mog~abJ'." ni: przyjść? 
1 
icnowe pozdrow:ien.ia - i ~ni iedn~go Ale T po":"oli w. koch~jący.c~ ramio-

Dnia tego zJaw1ła się ?ardzo pm~- i ~ława, yrzypo:nma1ą:ego, . ze ta ktt~rn„ na,c~ Hanki rozwiały się .Wlz]e. pr~es~-
tu;ilnie. Po drodze wstąpJła do l{w1a-; Je napisała mespodz1eY<':>me zar7.uc1ła I łosc1. I znowu zaponm1 ał. o UrszU!i, 
ciarni, ażeby kupić małą wiązankę "'Óż.:'t1 mu kiedyś ramiona na szyję. tam. na 

1

. która za·,1iast wrócić do Łodzi, wolała 
Bez słowa wkłada je potem do wazo- ławeczce, w ogrodzie zimmvv 1

'' ~r ~ L:e- rot'e sent;;lmenta1ne -wyciec.zki n',1 O-

nu, stojącego na biurku. . rów. . ~ · J czych oko1icach V!e;mar~. 

Jak to miło -wyrwać :;ię w taki dzień 
z rozpalonych murów miasta i p~m
knąć w zieloność świata, pachnącego 
koniczyną i żywiczną ·wonią lasów. Jak 
to dobrze, że inżynier Orszewski posia
da własne auto . 

Z reguły -wyjeżdżają w niedzi1~lę na 
cały dzień, ale zdarzyło się też, 'r,e opu
ściwszy Łódź w sobotę popołudni11, 
wracali tj.opiera w poniedziałek rm . 

Ojciec przebywał dalej w okupowa. 
nej przez robotników fabryce, a _matka 
jest z córką w przyjaźnej zmowie. 

Stara Mroczkowa ma do córki p<>łne 
zaufanie. ·Widzi, że oczy jej są. coraz 
promienniejsze. Matczyna intuicja cfo
powiada, że Hanka jest teraz naprawdę 
szczęśliwa. Jakżeż więc mogłaby poża· 
łoiiać dziecku odrobinę tej rado/ici, ja-
1· ~ rYfoirował mu niespodziewanie do.
bry los; 

O nic się nie pyta, niczego nie od· 
radza. Serce jej· raduje się tajer;1nym 
szczęściem córki. Blaski, błyszcz;~ce w 
brążowych oczach, Hanki rzucaj~ jaś
niejszy refleks i na jej zmęczone źreni-
ce. (d. c. n.) 

'i r.1. lnnt> oi:;!••szenia: za milimetr - szpaltę pov1 ·ekstern -- zl. 14. w tekście -- zl. 21. - W numerach niedziel· 
nych i świątecznych -- 50 procent drożej 
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